Jeffrin żąda odroczeniu deryżyi w tej sprawie, wychodząc 
z lej zasady, że Iniernacyjona! nie może być tajną a jedynie 
uag organizacyją. Mówić dzisiaj, że na kongresie w Chur od- 
budewanć Internacyjo:al, byłoby rzeczą niewłaściwą. Dopiero 
ya przyszłym Kongresie odnowić można będzie Międzynarodowe 
Lobotaików Stowarzyszenie. 

Mas Guire podziela w zupełności zdanie Joffrina i sądzi, 
s odbudowanie Internzcyjonału jest niemożliwe z tego względu, 
z w oddzielnvch krajach jeszcze nie masz dość ściśle uorgani- 
zowanęch partyj robotniczych. 

Malon wnosi następującą propozycyję, która przez zebranych 
przyjętą zostaje: Kongres decyduje, żs nie nadszedł jeszcze czas 
Ha reorgauizacyi loternaryjonału i kwestyję tẹ do następnego 
pdkłada kongresu. 

Mac-Guirc robi wniosek, aby z kwestyją zawartą w punh- 
ie IV (wypracowanie wspólnego programu zasad, jako też agi- 
ucyi | propagandy soc. ete- ele. *) postąpiono podobnie, jak i 
z punktow HP. W vchodzi on z tej zasady, że skoro Wy prACOWA- 
pam i urzeczywistnionyt nie jest plan międzynarodowej orga- 
mzacyi nie podobna o wypracowaniu wspólnego mówić progra- 
iu. Inicvjetywę w tej sprawie powinien wziąć przyszły kon- 
gres, Wnioszk ten przez delegatów przyjęty zostaje. 

Punkt Vay (Czy ma być w każdym kraju utworzone biu 
[o dniermacyjne et elc,*). Delegowany L. Bertrand przed. 
stawia. do Belgii np. po Komunie paryzskiej przybyła wiel- 
ku moc emigrostów francuzkich, że toż sama ma obecnie miej- 
ws banian "wemieckimi o e iaw w tko y h 
Pomoc indywidualna jest niemożliwą 1 bezskoteczną, uważa on 
więc ża slosowne uorganizowanie w każdym kraju kas wspar- 
cia dl: ofiar prześladowań socyjaliznin. p' 

Deluzowany MWac-Guire popiera wniosek Bertranda, dodając 
ze swoj strony tẹ uwagę, że po ogłoszeniu praw wyjątkowych 
wsparcia dla em:gracyt niemieckiej pochlonęły w Ameryce 
przeszło 20,000 franków. i 

Delegowany Braun podaje następującą propozycyją: Przed- 
lnżyć odrębnym organizacyjom utworzenie biur informacyjnych, 
ktoreby porozunsowając się między sobą mogly uchronić par- 
tyje od wyzyskiwama 1 nadużyć. Biura te scentralizować 
należy. | 

Wniosek Brauna przyjęty zoslaje. 

Go do pnnkiu VI (Jakiemi są prawa, które trzebaby posta 
nowić lub znieść ete. etc. *) zapadła następująca decyzyja za- 
proponowana przez delegatów francuzkich: zważywszy, że lubo 
wiewłaściwem jest Z jednej strony wpadanie w ekscesy te- 
arelyczne, to tem niemniej Ważnem jest z drugiej strony poro- 
zamienie się pod względem środków, jakie trzeba będzie przed- 
sięwziąć natychiniast po wybuchu rewolocyi, zważywszy na- 
siępnie, że Środki te zależnie od ekonomicznych i polityeznych 
warunków rozmaitych krajów będą miały przeważnie charakter 
krajowy, Kongres decydaje: Kwestyja VI pozostawioną zostaje 
inicyjatywie odrębnych partyj, które wzajemnie rezolucyje w tej 
mierze przedsięwzięte powiuny sobie komunikować. 

Panki VIL (Czy ma być uznany lub stworzony organete. *). 

L. Bertrand mówi, że poźądanem by było stworzenie ta- 
kiego organu, jak „Revue Socialiste", J Braun uważa to za 
niemożliwe, z iego względu, że trudno wybrać dla takiego or 
ganu język, któryby był w równej mierze zrozumiały dla 
członków roziocieeb_partyj socyjalistycznych. > 

Mae Guiro. Uważa także centralny organ za niemożliwy dla 
tych samych powodów i utrzymuje, wraz z Biaonem, że or: 
gan podobny może być znakomicie zastąpiony przez wymianę 
korespondencyj w organach miejscowych. * 

Merter wnosi co do lego punktu propozycyję: zważywszy, 
że rozmaitość języków stawia przeszkody wydawaniu między- 
narodowego centralnego organu, partyje powinny mieć swoje 
krajowe organy. Kongres zaleca wzajemne komunikowanie so- 
pie ważniejszych kwesty], podnoszonych w tych organach. 

Wniosek zostaje przyjęty. 

Panki VIII. (Zredagowanie manifestu ete. ete. *). s 

Dełegowany Braun nważa zredagowanie manifestu za nte- 
właściwe dzisiaj, gdyż 1) redakcyja ta zajęłaby kilka dni ceza- 
su Co najmniej i 2) dla lego, że w punkcie tym porządku dzien 
nego nie uwydatuiono zasad, na jakich on ma się oprzeć. 


*) Patrz Porzędek dzienny Kongresu w N. 5 „Przedświtu” . 
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Przedświt 


Deleg. Jofirin podziela zdanie Branna i sądzi, że wyslar- 
czającem będzie wydanie sprawozdań z Kongresu. 


Mac-Guire uważa także manifest za niewłaściwy, chcejednak, 
aby w rezolucyjach, jakie kongres wygłosi położono nacisk na 
to, że socyjaliści nie chcą gwaltownej rewolucyj, że zadaniem 
ich jest propaganda i rozszerzanie idei socyjalistycznej wśród 
mas, ugilacyja i organizacyja. Organizacyja nie powinna mieć 
charakteru wojowniczego, a głównie wziąć sobie ca cel propa: 
gumdę zasad socyjalizmu... Rewolucyja się nie robi, a powołują 
ją do życia same slostnki. 


Aleksandrowiez (z Rosyi) zabiera głos w tej sprawie i 
oświadcza, że rezolucyja Kongresa w tym duchu może być 
szkodliwą dla stosunków między socyjalistami rosyjskiemi a 
partyjami socyjalistycznemi na Zachodzie, gdyż Rosyja właśnie 
znajduje się jeszcze w takiem położeniu, że koniecznem jest 
w nicj organizowanie się dła walki a charakter calej działalności 
socyjalistów musi być wybitnie rewolucyjny... r 

B. Limanowski rozpatrając warunki, w jakich wypada 
Uziałać socyjalistom na Zachodzie Europy i ebarakteryzując na- 
stępnie wpływ rządów despotycznych na działalność ` sceyjałis- 
tyczną przychodzi do wniosku, że jeśli w danej chwili dla 
pierwszych możelną jest działalność więcej pokojowa, to dla dru: 
gich warunki polityczne na to nie pozwalają i rewolucyjna 
działalność charakter gwaktowny mieć musi picodmiennie. Wy- 
chodząc ze zwykłego swego stanowiska, sądzi on, że zwlaszcza 
w kraal polskich pod rządem rosyjskim ucisk narodowo-poli- 
iyczny” pópychać must do rewolucyi gwałtownej, do po- 
wstania. 

L. Waryński robi z tego powodu uwagę, że przeszły już 
czasy kiedy z Polski robiono kozła ofiarnego polityki europej- 
skiej, jeśli istnieje w krajach polskich wyjątkowy ncisk poli 
lyczny, to może on jedynie wpływać na charakter taktyki, wy- 
wolując terrorystyczną walkę z despotycznym rządem... Prole- 
taryjat jednak polski, wyszedłszy na drogę socyjalistyczną ma 
co innego przed sobą, nie do „powstań* ma się przygotowywać, 
a do przewrotu socyjaluego drogą propagandy, agilacyi i wresz- 
cie organizowania swych sił na gruncie ekonomicznym i poli- 
tyczny m. 

Delegowany Braun proponuje, aby w rezolacyi kwestyję tę 
pominąć, a oznaczyć tylko jasno cel i środki nasze, 


MIEJSCE PRZYSZŁEGO ZJAZDU MIĘDZYNARODOWEGO 
SOCYJALISTOW. 


Delegowany Bertrand proponuje Paryż, jako miejsce przy 
szłego Kongresu, gdyż prócz wielu innych względów przema- 
wiających za tem, ma się i ten jeszcze na względzie, że zwróci 
on uwagę prasy miejscowej na siebie i tym sposobem poruszy 
uwagę ofółu. 

Inni delegowani (Mac-Guire, Braun, Siubert cte. ete.) Zwra- 
Caja uwagę i na lo także, że trzeba wybrać miejsce w którem 
zjazd mogłby być wolnym od wszystkich prześladowań policyi. 

Malon zgadza się z wnioskiem Bertranda, i żąda mazimum 
czasu na urządzenie Kongresu 2 lata, z warunkiem, że w ka- 
żdym razie organizacyje miejscowe na sześć miesięcy naprzód 
a_terinissie zjazdu zawiadennione zostan, Wrazie gdyby zebra- 
nie publiczne zakazanom zostało, to i tak na zebrania prywat- 
nem może być obecnych okolo 5000 osób. 

Po krótkich debatach propozycyje te przyjęte zostają. 


Delegowani francuzcy podają jeszcze wniosek przyjęcia rezolu- 
cyi co do działalności socyjalistów w Rosyi Po odczytaniu 
Kongres przyjmuje ją z oklaskami, 

Brzmi ona jak następuje: 

Kongres Międzynarodowy w Chur posyła wyraz zwych sym- 
patyj socyjalistom-=rewolucvjoniston w Cesarstwie Rosyjskiem, 
którzy znajdując się w stanie uprawnionej obrony odpowiadają 
na gwal--gwaltem, na terror — terrorem. Kongres nadto wzywa 
wszystkie ludy wolne do zamanifestowania jawnego swych sym- 
patyj dla tych, którzy walczą przeciw tyranii moskiewskiej, dla 
tych którzy cierpią 1 giną za sprawę sprawiedliwości socyialnej. 


REZOLUCYJE KONGRESU. 


Komisyja wybrana z czterech osób: Brauna, Malena, 
Mac-Guira i Aleksandrowicza ulożyła następujące rero- 


łucyje, które Kongres przyjmuje jednogłośnie: 

kongres nie uważa danej chwili za stosowną dla Wypraco- 
wania takiego manifestu, jaki jest proponowany w punkcie VIII 
porządku dziennego. A to mianowicie dla kilku wzgledow: 
partyje robotmeze znajdują się obecnie w stanie kryzysu, nie- 
które z nich, jak we Francyi, Belgii, Szwajearyij, Holandyi Hi- 
szpanii, Danii i Ameryce są w peryjodzie reorganizacyi, inne 
znowuż, jak w Niemczech, Wloszech i Auslryi zajęte są obee- 
nie walką z uciskiem rządowym, gdy tymczaseni w Rosyi ruch 
nie wyszedł jeszcze z fazy czysto konspiracyjnej w skutek sy- 
tuaey w jakiej się znajdują nasi bracia z caratu rosyjskiego. 
Powtóre ruch socyjalistyczny, który rozwinął się po „upadku 
Internacyjonału jest zbyt młodym i zbyt nierównomiernie roz- 
winiętym, aby mógł się z niego wywiązać program, Szczególo- 
wy. W końcu warunki polityczne i ekonomiczne Krajów ib eq 
na tyle jednakie, aby możliwem byle makros 
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ekonomicznych ustanowiły kilka pojstaw dlawspoiwego dzialz mia 
które dadzą się wyrazić w następującyck punkteeh: 


AA A 


Interesa znajdują się w stanie antagoniznu i reprezentowane 
są przez parlyje ze sobą walczące, zkąd powstaje konieczność 
dla ogółu wyzyskiwanych ukonstytuować się w partyją klaso- 
wą, zupełnie odrębną od partyj barżuazyjnych. Sylnacyje ro- 
zmaite w rozmaitych krajach zmuszają nas przyjąć rozmaite 
środki dla walki wedle okoliczności: wybory, grewy, reformy, 
rewolucyje a nawet konspiracyje, jak to ma miejsce w Rosyi. 
Zważywszy zaś z drugiej strony, że czas na utopije minął, i ża 
socyjaliści współcześni, chcąc stanąć na gruncie czysto nauko- 
wym, obowiązani są studyjować historyję i pozycyję swego 
kraju, aby tepiej określić euarakter swej działałności w imię 
wyzwolenia, Kongres konstatuje, że cele ogólne, ktore powiany 
być przyjęte przez wszystkicii są: 5 

1. Wychowanie integralne dla wszystkich kosztem Foa 
czeństwa, 7 

2. Socyjalizacyja sił produkcyjnych. 

3. Oddanie każdemu robotnikowi wartości jego praeg po, od 
trącenia wydatków społecznych. czym 

4. Zycie dostatnie, t. j. życie zadawali a 
by intellektualne i matervjalne gwarante | *foretzx 


a 


stwo Wszystkim, kiorzy pracują iiym y 
ga. jak dzieciom, inwalidom i starcout 
Kongres jednak przyznaje, że w blizkiej azzęsgłoś po 
robotnicze międzynarodowe będą mogły porozumieć się waspra: 
wia Zzredagowania wspólnego manifestu socyjalistycznego i Zaz 
prasza je do wygotowania projektów takiego mamiete aa.przY: 
szły kongres międzynarodowy, urządzenie którego w Paryżu 
poruczone jest Partyi francuzkiej. n 
T 


DEBATY Z POWODU PROPOZYCYI L. WARYŃSKIEGO. 


Pa przyjęcia propozycyi dotyczącej działalności socyjalistów 
rosyjskich L. Waryński podaje wniosek przyjęcia nastean 
rezolucyi: = 

1. Prołetaryjat polski powinien stanąć pod szlaxdarem rewo 


sa 
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myslowej rewoluryi widziała tylko zamięszanie i chaos, które 
jakby stworzone byty do lapania w mętnej wodzie rybek ta- 
rz zhogaconia sie Owen uważał ją Za dogodną sposobność, 
kóre pocwalala mn zastosować jego ulubione tearyje i przypro- 
wadzić chaos do porządku. W Manchesterze udala mu się już 
jedna szezęśtiwa prole w fatryce, W której był dyrektorem 500 
reboimików. Jako dyrektor - współwłaściciel wielkiej fabryki 
koeeiej w New parark w Szkoeyi zastosówywał on le same 
Zasady ml 1866 — 1829 roku; miał tu jednak większą swo- 
„38 działania i doczekał się rezultatów. Które mu zjednały cu- 
 ropejski rozglos. Półtrzeciatysiączna łudność robotniczą, zlo- 

oną z usjrosnałiszych elementów. po większej części zdemo 
BR roli zmienił on we wzorową  koloniję, w której nie- 


znano pijaństwa, polieyi, procesów, dobroczynności publicznej 
i prywatnej jarmużny. Do ayel rezultatów doszedł on lą dro- 
gą jedynie, że robotnicy postawieni byli w warunkach bardziej 
ludzkicu t że ZWracano uwazę na wychowanie dorastającego po- 
kolenia. Owen pierwszy wpadl na pomysł (żłobków) ogród- 
ków dziecinnych, które zaprowadził u siebie w New Lanarck. 
wci od dwóch lat posytano do szkoły, gdzie bawiły się tak 
wesolo, że nie chciały wracać de domu, „Podczas gdy konka- 
rający z nin: fabrykanci przedluzali dzień roboczy do 13 lub 
sr urodzin, w New Łanarck pracowano tylko 40 i pół. Pod: 
czas bawełnianego kryzysu, chociaż fabryka cztery miesiące 
sustaią odnoczywać, roboóżniey otrzymywali regularnie SWĄ pta- 
E Nie miej jednak fabryka zdwoila Swą wartość i aż do 
aaea przynosiła znakomite zyski właścicielom. M, 
"AE lo mie zadawalnialo Owena. W jego oczach 
stwórzówe przez niego dla robotników mie były 
a »ci Bizo. mówił, byli moimi niewolnikami». Wzgled- 
yjazne otoczenie, wśród którego żyli, dalekiem była je- 
ud tego, by zapewnić wszechstronuy i racyjonalny roz- 
kiero i mieligeneyi, a tem bardziej, by pozwolić na 
nlna Życiecydziałalność... <A przecież mi a grupa zlo- 
2 500 ludzi wytwarzała lla sji zeństwa wig- 
ch ho aż niż 


ladność. Postawiłem sobie 


2,500. 


sta? 


bv ich wytworzyć mogla poł | 
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kapitału i na dostarczenie im zysku, który wynosil 300 000 
It. szt. A to co powiedzieć można byłoo New Lanareku, z jeszcze 
większą slasznością stosowało się do iunych fabryk angielskich. 
Bez nowych tyeh bogactw, wytworzonych przy pomocy maszyn, 
nie można byłoby prowadzić walki z Napoleonem dla zape- 
wnienia zwycięstwa zasad arystokratycznych w kraju. A tym- 
ckasem cała ta nowa potęga byla rezultatem pracy mas robo- 
iniczych*). Powinna więć ona należeć do nich. Nowe produk- 
cyjne sily, które dotychczas zbegacaly tylko mniejszość i po- 
niżaly masy, stały się dla Owens postawą dla reorganizacyi 
społeczeństwa; przeznaczene ono były na to, aby jako wspólna 
własność wszystkiech pracowały i dla dobra wszystkich. | 

Taką to praktyczną drogą, jako wynik niejako kupieckiego 
wyrachowania, powstał komunizm Roberta Owena. Te swoją 
ceche praktyczną zachował on do końca. Tak, w 1823- roku 
Owen proponował usunięcie nędzy w lrlandyi za pomocą ko- 
lonij komunistycznych i zrobił szczegółowy obrąchanek kosztów 
iostalacyi, rocznych wydatków 1 spodziewanych dochodów. Je- 
go plan ostatecznej reformy oliuyślany jest tak szczegółowo i 
Z taką znajomością rzeczy, że, jeżeli zgodzimy się na jego ine- 
todę reformy społecznej, to bardzo mało będziemy mogli mu 
zarzucić, nawet z fachowego punktu widzenia. 


Przyjęcie komunizmu stało się punktem zwrotnym w życiu 
Owena. Póki występował on tylko jako filantrop, póty rósł 
w bogactwa, zbierał oklaski, szacunek i sławę. Byl najpopu- 
larniejszym w Europie ezłowiekiem. Pochwałała go nie tylko 
burżuazyja ale i mężowie stanu, panujący nawet. Skoro jednak 
rozpoczął on wygłaszać swe teoryje komunistyczae, zmieniło się 
wszystko. Według niego drogę do reformy społecznej zagra. 
dzały przedewszystkiem trzy wielkie zawady: własność pry- 
watua, religija t istniejąca forma małżeństwa. Owen wiedział, 
co go kosztować będzie targnięnie się na nie: banieyja z oli- 
cyjalnegu społeczeństwa i utraia całej jego pozycyi spolecznej. 
Ale nie go powstrzymać nie zdolało, i stało się tak, jak prze- 
widywał. Wytrącono go Z oficyjalnego. społeczeństwa, prasa za- 
milkła o rim, a jego komunistyczne eksperymenty w Anfery- 
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niczych. W 1819 r. po pięcioletnich usiłówan 
pierwsze prawo, które ograniczała r 
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fabrykantów i kupeów doskonałe obi if możną, stwo! 
robotnicze bazary dla wymiany produktów praes iiomo" 
botniczej papierowej monety, dla której godzina prary była 
nostką miary. Instytucyje te upaść musiały, aepo 
one Bank Wymian Proudhona 1848 r. a miały nad nin i 
zaprzeczoną wyższość, że mie uelodziły zA uniwersalny środek 
teczniczy, ale miały być po prostu pierwszym krokiem po dro 
dze do daleko radykalniejszego społecznego przewrotu. k 


Rownacześnie, jako dalszy ciąg filozofii XVI siałacia, różwi 
jala się nowoczesna filozofija niemiecka, ktre; toge! Dyt k3 
roną. Wielka jego zasługa polega na tem, że zwracit dą jait: 
tyce jej zaszczytne stanowisko, jako najbardziej, wzniosłej for 
mie myślenia. Starożytni greczy lilozofowie byii wszysfty wro 
dzonymi dyjalektykami i Arystoteles, najbardziej ene ykó pólycz 
ny Z nich wszystkich, analizowe! już najważniejsze formy dyja 
lektycznego myślenia. Dzięki angielskiemu wpływsei, filo 
wie XVH i NVH wieku, pomimo, że dyjalektyka miala 


mniej w ich filozoficznie spacyjałnych dziełach * wie mniej je 
dnak po za obrębem: właseiwej float umiej two 
rzyć arcydzieła dyjajeatykig wsgomuitnę 
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jalnej. a zaczem międzynarodowej solidarnie z prole- 
'ałego świata *). 
ganizowanie i podnoszenie prolelaryjatu polskiego w imię 

zwolepia narodowego nie może być zadaniem socyjalistów, 
celem ich jest walka klas, a nie walka narodowościowa. 
zaś tyczy ucisku narodowościowego jest on kwestyją 
ótu znajdującą: swe rozwiązanie w rozstrzygnięciu ogol- 
kwestyi socyjalnej **). 

rzy organizacyi mas powinny być przyjęte pod uwagę 
łącznie warunki ekonomiczna i faktyczna polityczna, a nie 
adycyjo nacyjonalne ***), 
4. Wszelki związek lub paktowanie socyjalistów polskich 
g partyjami burżaazyjnemi najwięcej nawet radykaluemi w jahim- 
kolwiek bądź celu a speeyjaimis w celach rekônstrukeyi pań- 
stwa Polskiego powinny być uważane za zupelnie sprzeczne 
z interesami proletawyjatu polskiego ****). 

We ? Podpisano L. Waryński. 
Z powodu tego wnisku  przedewszystkiem zabiera glos B. 
Limanowski, domagając się, aby kongres me dawał żadnego 
postanowienia co do tej rezolucyi, gdyż partyja każila powinna 


być niezależną w swojem wewnętrznem życiu. Środki i takty: 
ka są rozmute w r zuaitych krajach. Despotyzm polityczny i 


icisk narodowościowy wywołują konspiracyje w kraju (?). 
frzeba liczyć się z życiem realnem. Jedna rewolucyją socyjal- 

a bez swobody politycznej jest absurdem (Naturalnie jeżeli ją kto 
W nio rozumieć może lub też kiedykolwiek rozumiał. Prz. Red. ). 
Pó wypowiedzeniu tego ustępu mówca miat za stosowne, wskuzu;4: 
gką na drogiego delegata polskiego (L. Waryńskiego) dodać: 
Panowie, uatychczas nie nie mówiłem o rosterkach, (disseutions 
internes) jakia są między nami. Robotnicy w kraju wcale nie znaja 
tych pasów i nie podzielają wcale ich przekonań... Następnie 
jowolwiąc się na programy galicyjskie utrzymuje on, że te pro- 


nd - 4 
a) „Wy”muienie robotników nie jest zadaniem ani miejscowsu, ani 
nnredowem. lecz ogólno-ludzkiem — socyjalneim, dlatego też robotnicy je- 
dumm brajn nie tylko między soby pominni się łączyć solidarnie, ale tak- 
fe w swoich usiłowaniach wspólnych przyłączyć się do robotuików innych 
krajów. Zrozumieli to dawno robotnicy całego świata i pod hasłem: 
> „Prolętury jusze wszystkich krajów łączcie się!“ 
Biwi idzie praca za Sprawiedliwość i Prawdę. Zu przykładem braci na- 
pes imiy poczujmy w sobie godność ludzką i my stańmy w jednym 
szoregu przeciw cieinięzcom... etc, ete.“ „Progr. Gal. Partyi Rob.‘ str, 7. 
„Do urzeczywistniemia powyższych zasad dążyć winni zespolonymi siłą- 


A 5 
„ik wszystkich krajów bez różnicy rodzaju pracy i narodowości. 
= „Progr. Gal. Partyi Rob''* str. 12. 


| Mięt:yuarodoewy ruch socyjalistyczny prądem swoim ogarnął z kolei 
ienie w skład dawnej polski wchodzące". „Progr. soc. wsch. Gal.“ str. 1. 
r) „ttozrażyliśiny przeto innsze stosunki miejscowe i przyszliśmy ílo 
przekonania, 
FE > E : . : . . » s . 
_ łe |tniejący ncisk narodowościowy jest również w związku z niespra- 
wedliwośrie ułego ustrojn społecznego; že więć ucisk polityczay i spo- 
łeczn:, jas igo doznajemy nie da się usunać dopóki zdeinoralizowane 
z gruntu klasy uprzy wiłojowane pozostawać będa u steru ustać zaś musi 
pn przez się skoro przez usiłowanie klasy pracującej obecno niesłuszne 
łosunki zmienione zostaną na uowy ustrój etc. etc.. „Pregr. Gal, Par- 
tyi robi© atr. 9. $ 
4%e) Lntrz pankt wyjścia i motywowania „Progr. Gal. Partyi Rob.“ 
oraz „laogr. Soc. Wsckod. Gal“, szczególniej zaś program tymczasowy na 
su. I2—- 16 „Progr. Gal. Parei Rob. W programach tych widzimy, że 
sucyjalzvi alicy jący biorą pod nwagę wyłącznie warunyi ekonomiczne 
nie] 197 umo ei piiysane, poruszując kwostzję narodowoscio- 
wego usisku o tylo tylko o ile związaną jest ona z ogólnym uciskiem po- 
litycznyic. Oba też te programy galicyjskie, jako wyraz organizowania 
"rohotników w faktycznie istniejących granicach pań- 
prawych, (Austryit mówią wyraźnie iż z organizacyją mas prole- 
Mityjatu nie mają nie wspólnego „tradycyje uarodowe'*. „Narodowyin** Bo- 
cyjlizn. dzisiejsczy jest o tyle tylko, o tle wedle zdania Engelsa „każdy 
tyjat mum się starać naprzód skończyć z własną burłukzyją”... „br. 
hod. Gal.“ stv. 6. Potępianie przez socyjalistów ucisku narodo- 
p lubu eż jak otępienie wsrelkiego ucisku „nie ujmuje je- 
wcale socyjalizinowi cechy jego wybituia międzynarodowej „„ Stosun- 
uemicezne. które służą za podstawę gocyjalizmowi we wszystkich cy- 
fihzownnych krajach gą jedne i te same". „Progr. Soc. Wsch. Gal.“ str. 7. 


se) „„Polsko- usińskie stronnictwo robotnicze nie może mieć nic wspól- 
nego z partyją, która dąży do odbudowania Polski z epoki Jagielońskiej — 
od morza du moraa...“ 
„Narodowe stronnictwo ruskie t. zw. „ukrainońlów'* obecnie okazuje 
dąźnośji czysto burżuazne, których my popierać nie możemy... 
_„Palacy — prócz socyjalistów — nie mają w!aściwie ludowego strounic- 
okraci, rozproszeni po różnych grupach politycznych, mają- 
k wcula nie demokratyczny, z niemi idą dotąd ręka w rękę 
nawet kardynalnej wagi". „Progr. Soc, Wschod. Gal.‘ 


podajemy umyszowej obserwacyi przyrodę, dzieje ludzkie 
własną umysłową działalność, przedewszystkiem staje 
naszą wyobraźnią nieskończony łańcuch faktów, powiąza- 
oddziaływających wzajemnie na siebie, łańcuch, 
bryin nic nie pozostaje na miejscu, w którym nic nie za- 
ije swej natury lub swych cech, ale w którym wszystko 
sza, jrzekszialez się, występuje i zuika, powstaje i gi- 
adobat pojuiowanie świata chociaż pierwotne, naiwne, 
uncie rzeczy jednak słuszne, bylo właściwością starożytnej 
Mozofii Sm W wa : 


ra 
"mó 
Pirerws aklites streścit ją jasko swem zdaniem: „Wszęst 
ko istnieja i nie istnieje, gdyż wszystko jest ruchomem, wszyst- 
se znajduje się w stanie bezustannego przekształcania się, bez 
» powstawania i znikania, Ale chociaż podobny sposób 
a dosyć dokladnie rysuje nam ogólny charakter ohrazu, 
daje obserwacyja calości zjawisk rzeczywistego świa- 
on SZęŁęgóły i nič zajmujo się ich specyjalnem 
LA „póki uie będziemy w stanie zdać sobie 
o oj 
lać te szczegól 
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gramy kładą sobie także za cel uzyskanie narodowej niczale- 
ŁNOŚCI... 

Kończy zaś mówiąc: „nie powiem, że rezolucyjs te są złe, 
są one dobre, ale kongres nie powinien się mięszać w we- 
wuętrzne sprawy parłyj..."* 

4 powodu tych uwag obeeny na kongresie K. Dłuski odpo 
wiada, że my nio ignorujemy kwestyi swobód politycznych, 
przeciwnie sądzimy, że orgamzacyje polskie w granicach państw 
powinny ich się dobijać solidarnie z organizacyjami soc. in- 
nych narodowości w skład tych państw wchodzących... Stojąc 
na gruncie programu socyjalno-demokratycznego powinny one 
korzystać z nich, jako z Środka dla organizacył mas. Wy- 
suwanie zaś na pierwszy plan kwestyi narodowościowej może 
być szkodłiwem dla solidarnej akeyi Z socyjalistami rosyjskimi, 
dobiiającymi się swobód politycznych, a to mianowicie z tego 
wzgiędu, że może to podnieść waśń narodową lain, gdzie najWa- 
żniejszein jest zjednoczenie sił i solidarna ich akcyja. Kładzie 
on dalej nacisk na to, że rozwój cywilizacyjny, historyczny iso- 
cyjalny ostatnich czasów wyrobił w trzech częściach Polski zu- 
peiuie odrębną sytuacyję... W obec tego polska burżuazyja by- 
najnimiej nie dobija się jedueści narodowej, a korzysta z fakt- 
cznie istniejących stosunków i tem się zadawalnia... 

Podnoszenie kwesty narodowej przez socyjalistów, może być 
szkodliwe dla interesu proletaryjatu polskiego z tego względn, 
że może ono być przez klasy uprzywilejowane zdradziecko na 
swoją korzyść, wyżyskane, 

K. błuski robi jeszcze tę uwagę, że rozbiór programów 
galicyjskich mógłby wykazać najlepiej kongresowi, że są one 
międzynarodowe, jako programy partyi, w której skład rozma- 
ite narodowości wehodzą... Kończąc mówi en p. Liimanowskie- 
mu, że lepiej nie podnosić tej kwesty, kogo w kraju lepiej 
znają robotnicy... Przypomina mu, że pierwsi wysłani na Sybir, 
pierwszy zabity socyjalista, pierwsi zmarli na Wygnantu — 
byli członkawt warszawskiej organizacyi... 

Wystąpienia te wywołały żywą dyskusyję w gronie innych 
delegowanych. 

Delegowany belgijski L. Bertrand przemawia w następują- 
ce słowa: „Co się tyczy propozycyi zrobionej przez naszych 
towarzyszy polaków, uważam za potrzebne oświadczyć, iż przy- 
łączam się do opinni tych, którzy uważają za godne pożałowa- 
nia (regretable) ze strony socyjalistów zajmowanie się hwestyja- 
mi patryjotyczneni. Kwestyje te mogą mieć za jedyny rezultat 
podnoszenie waśni pomiędzy ludami, szczególniej zaś usuwanie 
z głównego planu prawdziwej kwestyi — kwestyi emacypacyi 
robomików. Robię następujące przypuszczenia, biorąc naprzykład 
Vrancyją zamiast Polski. Przypuśćmy, iż socyjaliści francuzey, 
zamiast tego aby zajmować się organizacyją robotniczą postawi- 
li sobie za cel przyłączenie Alzacyt i Lotaryngii do Francyl— 
czyż nie byłoby w takim razie obowiązkiem naszym krzyczeć 
ze wszystkich sił do naszych braci francazów, aby zaprzestali 
takiej nieszczęsnej agitacyi, a poszli wspólnie z nami walczyć 
za wyswobodzenie prolelaryjatu, nie iracąc czasu na le kwes- 
tyje narodowości. 

Delegowany Jof rin w kwestyt narodowości przemawia zu- 
pełnie w tym samym duchu, co i Bertrand, utrzyinując, że abo- 
wiązkiemm socyjalistów polskich jest organizowanie robotników 
wewnąirz kraju, solidarnis z socyjalistami rosyjskimi, a nie 
podnoszenie wojny narodewościowej, wojny. narodu polekiego 
przeciw rosyjskiemu. 

Delegowany Braan zwraca uwagę p. Limanowskiego, iż jest 
on delegowanym nie tylko ed robotników polaków lecz i rusi- 
nów zarazem i wykazuje mu niekonsekwencyję, że jako dele- 
gowany od dwóch narodowości nio może stawiać Kwesiyi na- 
rodowościowej polskiej, temmbardziej, że przy takiem postawieniu 
kwestyi socyjaliści polscy musieliby paktować z burżuazyją. 

Delegowany Malon w celu zakończenia debatów i dyskusyj, 
wnosi propozycyję następującą: « Kongres zważywszy, że wal- 
ka za emancypacyję jest walką klas, a nie narodowoświ, prze- 
chodzi do porządku dziennego nad kwestyjami poduiesionemi 
przez delegowanych polskich ». 

Propozycyja ta większością głosów przyjętą zostaje. Kongres 
zakańcza swe posiedzenie okrzykiem jednomyślnym « do zoba- 


czenia się w Paryżu ». r 
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czyła nas widzieć przedmioty nie podezas ruchu a pończas spo- 
koju, uważać je mie za jako w istocie rzeczy zmienne, ale jako 
stałe, obserwować je nie za życia, ale po Śmierci. A od czasu, 
gdy dzięki Baconowi i Łocke mu, przyzwyczajenia te przesziy 
z nauk przyrodzonych do filozolii, wyrobiły one tę właściwą 
ostatnich stuleci ciasnotę poglądów — metafizyczną metodę. 
Dla metafizyka rzeczy i ich iotellektaalne odbicie, t i. cbra- 
zy, Są to odrębne przedmioty analizy, potrzeba je badać od- 
dzielnie, jednu po drugich. Są to dla mego niezmienne |:zed: 
mioly, stale, wierucuoine, istniejące raz na zawsze. Myśl on za” 
pomocą antytez, bez Zadnych formo pośrednieh; potwierdza tub 
przeczy — wszystko co jest po za twierdzeniem lub przecze- 
niem, nie ma wartości. Dla niego, rzecz jakaś istnieja, lub me; 
żaden przedmiot nie może być równocześnie sobą samym i nie 
być nim, Wielkości dodatnie i ujemue wykluczają się nawza- 
jem. Przyezyna i skutek są w zupełnej sprzeczności ze sobą. 


Na pierwszy rzut oka wydaje się nam ten sposób widzenia 
nańzwyczaj slusznym; just lo Pobi sposób widzenia tak zw., 
prostego: rozumu. Ten prosty rozum jest nadzwyczaj szanownym 
towarzyszem, póki zasklepia się w właściwym dla niego zakąt- 
ku, ale skoro tylko ośmieli się on wypłynąć na szerokie mo- 
rze wiedzy, spotykają go rezmajte przygody. | metoda metali- 
zyczna również, zupełnie usprawiedliwiona i konieczna w wie- 
lu dziedzinach badania mniej lab więcej rozległych stosownie 
do badanego przedmiotu; wcześniej lub później docholzi do 
gianicy, po za którą staje się już stronną, ciusuą, oderwaną 
i gubi sę w nierozwiklalnych sprzecznościach. Postrzegając 
oddzielne fakty, zapomina o ich wzejemnych stosunkach; ba- 
dając ich istatenie zapomina o ich powstawaniu rznikaniu, spo- 
czynek każe jej zapominać o ruchu. 


Jesteśmy wstanie Z dokladnością, która dła zwyklego użyt- 


ku wystarczy, określić czy dane zwierzę i Ale 
głębsze badanie wykazalo by nam wiele r jedno 
z najbardziej zawikłanych zagadnień. O' resztą. 
dobrze prawnicy, którzy wysilsia s 'anicę 
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Towarzysze Iwowscy upoważniają nas do zawiadomienia: «że 
odezwa Ludu Polskiego nie miala we Lwowie takiego 
przyjęcia, na jakie może liczono, Towarzysze |wowscy, nie oil- 
rzucając w zasadzie porozumienia się pomiędzy grupami w róż- 
nych zaborach, uważają za rzecz główną program zastosowany 
do miejscowych warunków, jak to zrobiono właśnie w Galicyi. 
Dopiero na podstawie Iakiebr programów może nastąpić porozu- 
mienie co do zasad ogólnych. Następstwem porozumienia mo- 
że być wypracowanie wspólnemi sikuni ozólnego programa 
i wytworzenie związku w tych sprawach ogólnych, co również 
tylko za nprzedniem porozumieniem się wstępujących do związ- 
ku będzie możliwe. Stosownie do tych zapatrywań, towarzysze 
lwowścy, uznają program Ludu Polskiego za nieodpowiedni 
i niewłaściwie narzucający się za swemi prelensyjami. Sa- 
ma nazwa «Stowarzyszenie Ludu Polskiego» nieodpo- 
wiuda w zupełności rzeczy, gdyby bowiem nastąpiło nawet 
wspólne wypracowanie ogólnego progrnu, to bylby ogólny pro- 
gram związku mie zaś stowarzyszenia. (o do samych 
zasad wyrażonych w odezwie L. P. nie mają ont tak wiole do 
zarzucenia. 

Towarzysze Iwowscy nie odrzucają ani spraw narodowych, ani 
nawet ewentualnie możliwego połączenia w jedną całość palis 
tyczną, nie chcą oni jednak uważać tego dążenia za rzecz wó: 
wną, 1 pozostawiają to zresztą anny pu rtyfum 
sami zaś chcą pracować nad urzeczywistnieniem programu czyż 
sto. socyjalistycznego minimalnego i maksymalnego, dalei poli- 
tycznego również uunimałnego 1 maksymalnego, sprawy zaś 
narodowe i kwestyję politycznej sauroisiności sta- 
wią na plan trzeci ieczynią je Załeżnemi od dwu 
poprzednich, nie odrzucając zroszłą możliwości posiawia- 
nia i tych spraw w danych warunkach i wspólnie z inne- 
mi partyjami w swój program minimalny...» Oprócz tej 
odpowiedzi towarzysze Iwowscy «autorom programu L. P. z po- 
wodu zarówno formalnego traktowania jego układu 1. |. sposo- 
bu, w jaki zastał przygotowany i wydany, jak i dołączonych 
do niego komentarzy dają zupełne votum nieufności». 

«Wszyscy nasi Towarzysze lwowecy stoją na gruncia zua- 
nych już programów... przeważającym jest kierunek socyjałno- 
demokratyczny... Z uwagi na zapatrywania wyrażone w «Rów- 
ności» zaznaczają Oni jednak, że nie są Za występowanie Za- 
sadniczem przeciwko prawom narodowym lub narodowości 
w ogóle oraz przeciwko usiłowaniom  patryjotycznym. Nin sie 
dzą oni, aby sprawa socyjalistyczna dała się przeprowadzić w vs 
łączniu przy pomocy międzynarodowych usiłowań robotni- 
czych i przy zupełoem zerwaniu 7 innenu sironnictwamit w kra 
ju. Mimo to jednak chcą oni pracować na swoim wyłącznie 
gruncie, utworzyć odrębną partyje robotniczą, która jełyniu 
w pewnych razach i dobrowolnie wchodzić może w cza- 
so we sojusze z innemi partyjami lub z niemi się tylko liczyć 
będzie ...*) 

"Zapatrywania powyższe są zbiorowym wyrazem przekonań 
Towarzyszy twowskich i odpowiedzią na «Odezwę Ludu Pol- 
skiego:, kiorę upoważnieni zostałismy od ich imienia w piśmie 
naszem pgłosić... » 

* 3 * 

Redahczja nasza, olrzymaia W listopadzie b. r. 
Odezwą 


GRUPA KRAKOWSKA DO INNYCH SOCYJALISTYCZNYCH 
GRUP POLSKICH W OGOLE, A DO REDAKCYI „PRZED- 
ŚWITU“ W SZCZEGOLNOŚCI. 


nasjępująch 


B 


Wszyscy czlonkowie grupy OCE krakowskiej o- 
Świadezamy niuiejszem, że przyłączamy się do Stowarzyszenia 


*) © ile nie zupełnie się zgadzamy na niektóre szczególy tego nstępu 
oświadzenia Towiwzyszy lwowskich oraz o ile zaszły pewne nieporozumie= 
nia, co do poglądów wypowiadanych w ,„Równości*, postaramy się wy” 
jaśnie w jednym z najbliższych numerów naszego pisma, gdzie określimy 
nasze stanowisko w obec kwestyi narodowościowego ucisku i kwestyi po- 
litycznej rekonstrukcyi Polski oraz przedstawimy nasze rozumienie sto- 
sunku obu tych kwostyj do sprawy swobód politycznych, które za środek 
pomocny w dążeniu do realizowania ideałów socyjałistycznych uwałamy. 


istotą; równocześnie assymiluje ona obce ciala i wydziela cząst- 
ki swej własnej materyi; w jednej i tej samej chwili jedne 
komórki ciała giną a drugie się tworzą. Przez pewieu dluższy 
lub krótszy okres czasu, części składewe ciala jej odnawiają 
się zupelnie i zastąpione zostają [rzeź Zupełnie nowe alomy 
materyi; wszelkie więc ciało organiezne jest Zarazem sobą sa- 
mem i inem cialem. Przypatrując się bliżej tym faktom, 
znajdujemy, że dwa bieguny tej sprzeczności, dodatni i ujemny, 
są o tyle ze sobą nierozłączne, 0 ile sprzeczne, i zlewają się 
ze. sobą w brew tej sprzeczności. Również pojęcie przyczy 

i skutku mają znaczenie tylko przy zastosowaniu do otrólnych 
faktów; ale skoro tylko badać będziemy te fakty odrebne w ie 
opólnyia stosunku do reszty świata, przyczyna i skutek zle- 
wają się, znikają w łańcuebu powszechnej łączności, w którym 
przyczyna i skutek zmieniają swe miejsca, w którym to co 
w jednym miejscu było przyczyną, w dragiem staja się skule 
kiem i odwrotnie. 


Wszystkie te przyrodnicze zjawiska i intelektualne metody 
nie miesczą się w ramach, zakreślonych przez myśl meladi- 
zyczną. Przeciwnie, dyjalektyka bada przedmioty Í ich umy- 
słow» edbicie, t. j. ideje podczas ich ruchu, podezas ich po 
wstawania I znikaniaj wspomniane wyżej procesy są popie 
ciem jej sposobu badania. Natura jest dowodem. dyjalektyki 
i musimy ku chwale nank przyrodniczych powiedzieć, ża dlus 
starezyły one na to dowodów, dzięki bogatemu skarbowi faktów 
wzrastającym eodziennio i wykazującym, że ostatecznie W 
rodzie panuje nie metalizyka a dyjalektyka, „Ponieważ 
rzadko napotkać można przyrodników, którzy*nauca 
myśleć dyjałektycznie, wynika z teo sprzeczność pot 
ukowemi odkryciuni a przyjętą metodą myślenia, - 
która, tfomaczy nam zawikłany nielad przyrodniezyć 
| która doprowadza do rozpaczy zarówno naaezycieli jak i 
jak i czyteluików. 
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liśmy się z odpowiedzią; tytnczaseim kongres odbył się 4 go 
Października, a więc Ludwik Waryński powinien był ściśle się 
wzymać mamlatu, tymczasem występił on tak wewlaściwie i co 
gorsza ubliżyi wszysikim polskim socyjalistom, żydniąc od kon- 
gresu, aby cehwalił, jak polska partyja ma posiępować, twier- 
dząc, że nie ma polskiego naroda (1), a są tylko polaey austryjac- 
cy, pruscy i rósyjsey (!1?27). Jasna rzecz, że podobne wysią- i 
pienie silnie skompromitowało polską partyję w obee innyeli so- | 
cyjalistów i w obec własnego narodu. i 
Ostatnie słowo. Zrozumialą jest teraz dla każdego przyczyna | 
wystąpienia z tą krótką Odezwę. Chcieliśmy wyjaśnić sprawe 
calą, Przyznajemy się, żeśmy ze smutkiem do lego przystąpili. 
Małonas, a już sozdwojen a*), Przekonani jednak jesteśmy, Że ta 
tylko chwiłewy, jdędko przebrzmiewający dysonans w ogólnej 
"armoj, jaka łączyć powinna i Iączy wszystkie socyjalislycz- 
ne organizacyje w ogóle, polskie grupy w szególności. Jesteśmy | 
przekonani, że wszystkie grupy polskie, złączywszy się pod 
sztandarem „ludu Polskiego“ wystąpią w zwartych szeregach 
do walki z polężnym wrogiem; jesteśmy przekonani, ża tylko 
jedność i solidarność w dążeniach może doprowadzić «as do 
zwycięztwa. Kto rzeczywiście kocha ład polski i chce walczyć 
za jego Świętą sprawę, ten nic będzie siał waśni między jego 
obrońcami, a będzie ich łączył i jedunorzył. Kto chce się bawić 
i bawi w bezcelowe alarmowanie, ten ine noże zasługiwać na 
nasz szacunek. Chcielihyśmy mięć nadzi że  „Przedświt* 
przyjmie pod uwagę to, cośmy iu powiedzieli i zejdzie 2 drogi, 
po której dotycoezas idzie, a które ivika szkodę sprawie naszej 
przymieść Woo; Nekonie= reusimy, uby ta-©doewa rara sie 
była nigdzie drukowaną | ogiaszaną, ponieważ nie chcemy wy” 
siępować publiczznie ze sprawą czysto prywatnego charakteru = 
spory nasze Je powinny wychodzić na jaw. Chcemy pod tym 
m postępować 09 rzeciwnie, ni? Przedświt doste | 
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*) Cheielibyśmy wiedzieć czy wyrazem rozdwojenia jest. grupa, którn | 
wydawała „Ałłownosć” (a której część dzis wydaje „Pizedświt”» już od 
dwu Int czy też świeżo upierzesy przed paru miesiącami Lud Pol- 
ski?” 
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za względem nas zająć usii ne lieduńcyja. 


aig 


DO REDARCVE . PRZEDŚWITU ». 


Szanowna Redakcyjo! 


Usrarzam Wan 5 reiejsee w pismie Waszem dla kilku słów Sfr i 
i abrowy, èn jakiej mię zmusza rozesłuua du wnazzekiow grip BOC JA: sty E 
nych polski» „Oderwe grupy krakowskiej, mająca ża spesyjaluę zada- 
nie najfał<zywiej prozńs.awić moje wystąpienie na Kongresię Międzynaro= 
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Proszę o zaprzeczegie tego fakt: 


zli- zaś fakt Zaprzeczonym być nie moie, radiasi Pozorawia 
nia o zmianach przekonań moie wkeńiszym kde 
czasie stusznaby było: członkom grypy srakow skiej zastaquw 
się nań siarasoją swych własnych przekonań, je" Wrogie usj 
sobien= jakie (— widocznie dla osalustych  „rzekonań mają, 
na to um pozwolic może. z 

K westyje ansie] konsskwencyi póxdjuu, jako oparią na sfat. * 
SZWU sę - Oświadczenia, że się W zupełnośeł zgadzam 
na «Program galteyąskiej parizi rokotniczeje. N «i, 3 
» zaprzeczenie lego 'aMu). Czę zaś i ‘Prog T 23 
„yschodniej  Galiey;_ jest identycznym re opra ak 

Sp ERO pm „uuinyc ry" "TO" Ę 

w ostatnich czasach Neds «Przesżwim» nauestdne*) 6 coż Y 
mienia międzynarodowoświ socyjalisiy czuej możewy takżenie roga 
mawiać... Międzynarodoweem «w stosunkach  zewnętrznyche 
jest także Bismark, a był nim i nieboszczyk Aleksander II... 
Tych za”, eohy radzi byli coś wiedzieć o pojmowaniu między: 
narodowości przez członków luternacyjonału odsyłam do ma 
festa  madryckiej międzynarod. sckcyi z powodu patryjotycza 
go święta w dzień walki Hiszpanów z Francuzami na ulscai 
Madrytu) oraz innyste dokumentów wogóle znanych tym, A 
których socyjalistyczna międzynaroduwość nie jest mięlzynara: 
dowością «zawnętrznych stosunków», Poważargo oskarżenia 4 
mię o zaprzeczenie istofenia narodu polskiegof!!!) ra. 
potrzebuję odpierać, jakby go nie odpierak francuzcy delegac:, 
Wyby np. chciano im zarzucić, że twierdzili na kongresie, jaka 
niemasz Paryża w Europie... Powinienem“ być wolny niaka 
umiej ad posądzeń o kompletną ignoraneyję w clomeularivefi 
kwestyjach etrogralii i od ósnuwania ua takie paądzea M 
aktów oskarżenia. Za całą odpowiedź na ten kulminac ysy priii 
naiwności Odezwy dam tę sankq, jaką na procesie krekow siti da 
lem z powodu zoznań Nowaka: «absurdyjalność zarzutów sobi ss 
najlepiej... » Jeśli zaś w war miejscu mam do czyniedia t [a 
fałszowaniem słów moich, z powoda kwesiyt, jak mają by 
czone głosy. delegatów jednej narodowości a państw roziuaiy 
skoroby ustanowiono głosowanie wedle państw, ii Lum gi 
dla autorów Odezwy, gdyż muszę sią soz rawiać już m 
surdom, a znowuż z fałszeu.. 


r 
p~ 


eE 


ii yatan 


sA Sr 


Jeszeze jedno z powodu Qdczwy Grupy Krakowskiej... deze 
Wwista, że z nowym programem wzięła zyCIE A TORS | = 
a Á FZ ha 


w bronieniu zasad — taktyka kalumnii i Ps*ssarst=n 
że cel «odrodzenia narodowegos Iahiyko 
je mi się wszakże, aby ją uśw 

<łuju mj sę, ally UCZEIWOŚĆ UsWiELA s 


na absnrdzie lub falsza Noz Z: bı 


à 


stąpi!! 


* 


* . 


Z Galievi w ostatnich czasach wiadomości me sicle, jg tó 
nie uajwesolsze... l „p 

Przedewszystkietń wiec robotników, po którym nie małajgin 
rozwoju sprawy robotniczej w tialicyi spodziewaliśmy Się, zi 
zany został przez policyję. Rekers wniesiony przez m 
torów do c.k. Namiestnictwa pozostał bez skutku... Najs 
wsza tože zakaz wydano tego dnia dopiero, kiedy del 
jaż do Lwowa przybyli... | ą 5 

Z powodu tych wypadków w osialnim numerze +ë 
(N. 45) znajdujemy następojące wystąpienie: A 
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defegował* mnie, sbym na wiecu we Lwowie przedstaw 
żądania i zapatrywania. 
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Gdy z powodu... zakaz. mamdautoco" 
nie-pózostaje mi bic 1-uczo: iak I 
"dawców Zapi SU m 
stępowaniu wiadz 4-si robotnikami. 
Pozbawionych głosu w reprezentas uch państwa kr 
pomijanych na każdym, kroku, Cheq nas jeszeze pozba wte 
go jedynego prawa jakis nam honstytucyja zastawa, 
zgromadzamia się! ; aa 
Jakaż wobec tego pozostanie nam droga?... (-S2 
Szlę braterskie pozdrowienie. 
Kraków dnia 5. listopada 1881. 
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